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Prenumeratę na „Dziennik tódzki* 
w Warszawie przyjmuje aklud Ilenry- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamże nunkywuń 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Ceha pojedynczego mamera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dzik; Wiktora i Małgorzaty. 
Jutro! Łakasza Ewang. 

Wschód włońca o galz. 6 m. 
Długość dnia godz, 10 m. 39 


— Dnia 26 września (st, st.), po Śniada- 


danin w qmłaen skierniewickim, Ici Oesar- 


skie Mości i Iel Cesarskie Wysokości ra- 


czyli się udać na polowanie, przyczem prze- 
jeżdżali przez bramę tryumfalną, ubraną 
zielenią, a wystawioną na szosie prowadzą- 
tej do miejsca polowania. 
bywało się w zwierzyfńcu i w przylegają- 
cym do niego młodym lesie. Tu także po 
polowaniu nastąpiło łowienie ryb. Około 
godziny 6 po południa Tch Cesarskie Mości 
powrócili do pałacu skierniewickiego. Na 
polowaniu zabito 3 jelenie, 7 danieli i oko- 


lo 80 zajęcy— Dnia 27 września (st. St.), | 


rano, Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan i Ich Cesarskie Wysokości: Cesarze- 


wiez Następca "Tronu i Wielcy Książęta 


Włodzimierz Aleksandrowicz, Aleksy Ale- 


ksatdrowiez i Mikolaj Mikołajewicz Młod- 


szy, raczyli wyjechać na polowanie w okó- 
lice Skierniewic. Przejeżdżając około ko- 
ściola, który był wówczas otwarty, Najja- 
śuiejszy Paw wszedł do niego. W progu 
Jego Cesarską Mość powitał proboszcz, ks. 
Skrzypkowski.” Po wyjściu z kościoła Naj- 
jaśniejszy Pan 2 innemi Najdostójniejszemi 
Osobami pojeeliał na polowanie, zrazu na 
polach skierniewickich, a następnie w le- 
sie zwanym „Pamiątka”, gdzie zastawione 
bylo śniadanie. Polowanie ukończyło się o 
godzinie 5'/, po poładniu, poczem Najwyż- 
sze Osoby odjecliały do pałacu. Trofeami 
p ia nią 317: zajęcy i 12 kuropatw. 
dego Cesarska Mość własnoręcznie zastrze- 
il 36 zajęcy i 3 kuropatwy. Najjaśniejsza 
Pani w dhiu tym raczyła wyjeżdżać na 
polowanie oddzielnie od imnych Najdostoj- 
niejszych. Myśliwych. 
(„Warszawskij dniewnik*), 


0 reformie adwokatury. 


Kwestyi reformy adwokatury „Peterb. 
Wiedomosti* (M 267) poświęciły następują 
ty artyknł: 

„Pogłoski o reformie adwokackiej przy- 
lierają. coraz więcej charakter stanawczy. 


19) 
Hrabia Wodziński. 


CARITAS 


Przekład ż francuskiego. 


(Dalszy ciqq—patrz. Nr. 233), 


Stary döm- w Kerisper opustoszał zapeł- 
ie, W murach jego nie słyszano już ser- 
decznych wybuchów śmieci: złote włosy 
Odetty nie Iśniły juz wśród gałęzi dęhów 
l sosen, T ofe powtarzały sobie niezawo- 
dnie to, ezego byly jedynymi Świadkami. 
Któż bowiem wypowie wszystkie tajeninice 
drzew i lasów? 

W kilka miesięcy później, tylko już w 
aryżn, baron coraz bardziej stroskany od 
masu swej podróży, zwrócił się, westehną- 
wszy kilkakrotnie, do swojej pupilki: 

— Moje dziecię drogie, trzeba pomyśleć 
1 małżeństwie; żańfaj mi; zawsze zgodzę 
ślę na twój wybór... 

„„Dziecko*, utkwiwszy czarujące spojrze- 
lie w swym opieknnie, odparło: 

— Wybór, mój stary przyjacielu, juž zro- 

im. Jedynym człowiekiem, za którego 
Kszłąbym, jesteś... ty! 

Niema na świecie nie bardziej ślepego 
iodłego, jak serce starca, zbudzone do 

Milosci. ` Odetta de Cintré została barono- 
| "4 WHautecoart. Miała trzykroć sto ty- 

iey franków rocznej renty. Mala dziew- 

"ynka w padartych sitkienkach, biegająca 

W swojej „Skale“, wydawała corocznie u 

*Ro krawcą dziesięć razy więcej, niż wy- 
isila cała wartość „Skaly“. O szczęścia 
atoia nikt nie wątpił. Zajmòwal się bo- 

(ką, podróżował, Z Homburga jeździł 


M 284. Dnia 17 października. 


26. Zachód a godz. Gin 5 
Uhyła duis godz. 


Polowanie od- 


PIĄTEK. 


Dnia 5 (17) października. 1890 r. Rok VII, 


ZDGKNIK Ł00ZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO IEEDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Aires telegraficzny: 
„DZIELTITIIEC.* ŁÓDŹ. 


6. m.4 


Jak wiadomo, komisya do zbadania tej w, 
żnej kwestyj, utwórzona przed 5 laty, M 
dawna ukończyła swoje zajęcia, lecz wska: 
zówki komisyi nie znalazły zastosowania 
w praktyce, Jeżeli zaś w chwili obecnej 
daje się spostrzegać nanowo ożywienie w 
łonie dawno zapomnianej komisyi, tu oko- 
liczność ta da się objaśnić koniecznością 
uregulowania obostrzonej w ostatnich cza- 
sach kwestyi wzajemnego stosunku patro- 
nów i pomocników, W tem wlaśnie uregą- 
lowanin znajduje się mianowicie „Stand- 
punkt*, jak powiadają niemcy, oczekiwanej 
reformy. Reszta zależeć będzie od czasu. 
„W tych dniach w gazecie „Kijewlanin* 
pojawił się wyborny artykuł o reformie 
adwokatury, Autor podziela wniosek 
komisyi o konieczności zabronienia pomoc 
nikom adwokatów przysięgłych praktyki 
samodzielnej i o poddaniu się pod ściślej 
szy dozór patronów. Jednoczóśnię, rozi- 
mie się, przypuszczalnem jesť źniesienie | 
adwokatury prywatnej. W artykule „Ki- 
jewlanina* monopol adwokacki przedsta- 
| iony jest jako konieczny warunek nor- 
malnego sądu. Tylko wówczas, gdy adwo- 
katura przysięgła będzie zamykała w so- 
bie początek i koniec korporacyi, można 
spodziewać się odpowiedniego jej rozwi- | 
tu. Jesteśmy gotowi zgodzić się, że taka | 
reforma byłaby pożądana z punktu widze- 
nia korporacyjnego, lecz wątpimy bardzo, 
aby pankt ten odpowiadał interesom spos 
łecznym, ogólnym. Ańwokatura prywatna 
posiada swoją specyalną klientelę, swój 
specyalny światek, do którego się przysto- 


| 


„wiązuie._węzel 


i ADMINISTRACYT 
| i w Łodzi. 


I 


zachodnio - europejskich, gdzie rozwinęła si 
Wolna korporacya adwokatów i gdzie, ja 
by się zdawało, powinny dla niej 
najrozmaitsze przywileje, przekonamy się, 
że o zniesienia niższych stopni ndwokatu- 
ry tam niema i mowy. 
üwa rodzaje adwokatury: atlornie i sollicj- 
tora, oraz barrister, serjeant at ław. Według 
obliczeń Gneista, owych attorney'ów, odpo- 
wiadających do pewnego stopnia obrońcom 
prywatnym, istnieje w Anglii 10,000 osób, 
podczas gdy właściwych adwokatów Anglia 
liczy 4,000. We Francyi obok nvocats ist- 
nieją także avouśs, mający odpowiednią or- 
panizacyę i pozostający pod władzą imini- 
stra sprawiedliwości. Można powiedzieć 
niemal z pewnością, że ani w Anglii, uni 
we Francyi myśl zniesienia atłorney'ów 
i avonds nie byłaby uznana za słuszną. Tam 
istotnie cenią wysoko profesyonalnych pra- 
wników, lecz właśnie dlatego chronią ich 
od łatwiejszej i próstszej roboty. 

„ Wszystko, cośmy powiedzieli, da się do 
pewnego stopnia zastosować i do 
dzielnej praktyki: pomocników adwokatów 
przysięgłych. Niewątpliwie ów typ, który 
określa ściślejszy stosunek pomiędzy, patro- 
pami a ich pomocnikami, jest wyższym od 
obecnega rozstrzelenia, ale natomiast znię- 
sienie instytutu obrońców prywatnych i za 


wokatów przysięgłych ściślej jeszcze na- 


styę w sposób pożyteczny dla tego ogółu, 
trzeba wyrzec się punkta widzenia „pan- 


|sowata. Praktycznie zniesienie adwokatn- | 
ry prywatnej, pociągnie za sobą bezkar- | 
ność tych pokątnyeji doradców, których | 
działalność tyłokrotnie była potępiana. Po- | 
zbawienie zaś prawa praktyki doświadczo- 
nych i uczciwych adwokatów prywatnych, 
pociągnie za sobą monopol 
przysięgłej, który da się uczać dotkliwie 
płacącym honorarya  udwokackie, Jaką 
korzyść przyniesie ustanowienie zniżonej 
taksy adwokackiej, jeżeli i teraz liawet, 
przy wyższej taksie, wymagania są jeszcze 
wyższe i zależne od mnowy. 

„Jeżeli zwrócimy się do tych krajów 


|do Trouville, z Trouville do Baden, wożąc 
wszędzie ze sobą kiizyna, Cezara. 

Kochany botanik był filozofem. Być mo- | 
że, iż powiedział sobie, że zakosztowanie | 
owego rajskiego owocu, nasycenie się odu- 
rzającą. wonią owego kwiatu, bylo rosko- 
szą najwyższą, którą sobie .po królewsku 
opłacił. Odetta biedna, Cezar zrujnowany; 
jego miliony stanowiły dziedzictwo, warte 
wszystkich wnujaszków amerykańskich, 

Szczęście szybko zabija w sześćdziesią - | 
tym roku życia. Nie potrzebował, aby mu 
o tem przypominano. Był dyskretnym i 
przeniósł się na tamten świat. Odecie wy- 
dawało się, że nmarł z sęrkąstycznym i- 
śmiechem. 

Wkrótce dowiedziano się o przyczynie 
tego. 

Baron testamentem ustanawiał nniwer- 
salną spadkobierczynią starą krewną z Epi- 
ual. „Swojej drogiej, ukochanej małżonce” 
dawał tylko szęzupią rentę, obawiając się 
wyrządzić obelgę jej  bezinteresowności. 
Wzamian za to polecał ją opiece ich „Naj- 
lepszego przyjaciela, poczciwego Croixvail- 
lant'a*. Nie mylił się. W niespełna rok, 
Cezar również został wdowcem, Carmen, 
mnuiej mściwa, pozostawiła mężowi połowę 
swego majątku. Był teraz dość bogatym, 
aby zawrzeć małżeństwo z milości, 

— Zabiedny jesteś! — odpowiedziała mu 


. | niegdyś na przechadzce, wśród łąk i lasów 


kerisperskich, 

Teraz czekała na nie. 
śliwą jego gwiazdę. 

Obdarzyła go synem. Przez fumę swo- 
jej rasy, przez wiłość ojcowską, wdzięcz- 
ność i słabość dla tej, tak gorąco ukocha- 
nej kobiety, pragnąl, aby byla bogatą, Co 
miał sobie do wyrzucenia? Ożenił się z 
Carmeną, powodowany uczuciem litości, 
widząc ją samą, opuszczoną, tak godną sza- 
cinku. Majątek jej uważał tylko jako de- 
pozyt. Następnie, los postawił go znów 


go, wierzyła w szczę- 


adwokackiego*.. Należy tu mieć na uwa 
dzę dwa główne punkty: 1) konieczność 
zachowania adwokatury prywatnej i 2) u- 
przywilejo wanie adwokatury przysięgłej. 
Obecny porządek rzeczy, nadający adwoka- 
tarze prywatnej prawie tesame prawa, co 


adwokatury i przysięgłej, nie może być oczywiście u- | à przez 1 
ża normalny. Zupełnie zbyteczną | komunikacyj dla wytknięcia kierunka pro- 


znany 
jest naprzykład rzeczą nadawać prawa o- 
brońcom prywatnym prowadzenia spraw 


w izbach sądowych i t. p. 
ten sposób 
glej i określiwszy ściśłe zakres działałno- 
ści 


Ustaliwszy w 


Samo- | 


kaz praktyki samodzielnej pomocników ad- zbiorowego 


przywileje. adwokatury przysię- | jer, inżynierowie. kolei po 


możnaby przystąpić do zreformowania fuje korespondent „Słowa” 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz petltam lab za Jega 
miejsce 6 kop., s ustępstwom wrazie 
częściej powtarznjących się «lho wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 


Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia alra- 
bowe po rs. Z miesigexnie. 


Od należności przewyższających 10 
rabli natępatwo dodatkowe ogólue 6 
proc, 


"= NN NĄ 


Oygłoszeuiń przyjmowane są: w Ańministracyi „Dziewnika* 
oraz w biurash ogłoszeń Kajelunnua i Freudiera w Warszawie 


Rękopisy ualeslnue bez zastrzeżenia — nie będą zwrażane. 


ę j instytutu pomocników adwokatów przysię- 
k- | głych, albowiem tylko pod warunkiem fa- 
istnieć | ktycznego 


uprzywilejowania adwokatury 
przysięgiej można słusznie zastosować dò 
pomocników większe wymagania, niż dlo 


W Anglii istnieją | samych adwokatów prywatnych. Lecz i tu- 


taj konieczną jest rzeczą zachowanie odpo- 
wiedniej ostrożności. Jeżeli we Francyi 
wszyscy wieley adwokaci wyszli z clerków, 
to nie należy zapominać, że tam okres 
przygotowawczy jest krótszy (3 lata) i ża 
tam na drodze młodego adwokata nie stoi 
gotowy komplet adwokatów przysięgłych, 
którzy chcieliby nsunąć ma wszystkie spra- 
wy. Komplet adwokatów przy monopolu 
adwokatury przysięgłej i zniesieniu prakty- 
ki pomocników wywolałby w rzeczy wisto- 
ści taką drożyznę porady prawnej, że do- 
stęp do świątyni sprawiedliwości stałby się 
możliwym tylko dla bogatych klientów. 
Dla ogólu jest to ważniejsza sprawa, ani- 
żeli kwestya jedności i wielkości kotpora- 
cyi adwokatów profesyonalnych.* 


Przemysł, handel i komonikacye, 


Drogi żelazne, 

— Rada zarządzająca drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej nie uwzględniła 
podania urzędników różnych 
wydziałów o przyznanie im, w formie sta- 


„monopolu. „adwokackiego. | łego dodatku do pensyi, wynagrodzenia na 
Aby rozstrzygnąć tę ważną dla vgółu kwe- | mieszkanie. 


— Podczas pobytu p. ministra komuni- 
kacyj w Kozłowie, prezes zarządu drogi 
żelaznej riazańsko-koztowskiej zawiadomił 
go o zamiarze towarzystwa zbudowania 
sieci dróg dojazdowych długości 500 wiorst. 
P. minister obiecał towarzystwu swe po- 
parcie w tej sprawie. 

— Naczelnikami dwóch, partyj inżynie- 
rów, wydelegowanych przez ministerynm 


jektówanej nowej kolei Białystok - Łomża- 
Ostrołęka, Ostrów-Malkinia i Eoimża-Mal- 
kinia, mianowani są pp.: Lewczenko i Be- 


— W sprawie taryf kolejowych, telegra- 
z Petersbirga 


ło już 


| Rowczo losy tego chcialy i ato teraz, cały 
ten gmach, z taką trudnością budowany, 
walić się zaczął, Canl, że grant z pod nóg 
(mü się usuwa i dostawał zawrotu glowy, 
|Jak człowiek stojący nad przepaścią. Szcze- 
ście, które mu dotąd slużyło, zaczęło od- 
wracać się od niego. 

A jednak, od jednego wyraza córki, za- 
leżał jego spokój, ocalenie godności siwych 
włosów, kto wie, może i honor nazwiska. 
Pomimo woli czul głuchą jakąś urazę do 
dziecka. Napróżno walczył; niechęć brała 
górę, Często w nocy Śniło mu się, iż tonie 
w miejscu, gdzie wznosi się krzyż na gro- 
bie matki Odetty. Carita u brzegu wy- 
| ciąga do niego ramiona, a niewidzialna si- 
la jakaś ciągnie go w przepaść, w głębi 
której ukazuje mu się matka jego, surowa 
i smutna i Carmena, wskazująca ręką na 
krwawą ranę w sercn. 


IX. 


Słońce parpurowo wschodziło, oblewając 
| stopniowo drzewa i szronem białym pokry- 
tą ziemię. 

Około godziny dziesiątej, w podwórzu 
zamkowem konie raźno parskaly, wstrzą” 
sając głowami, zdobuemi w stalowe dzwo- 
neczki, 

Z prawej i lewej strony staly w dwóch 
rzędach odkryte powozy, a przy baryerze 
lokaje z batami w ręku trzymali psy w 
pogotowiu, oczekując na sygnał odjazdn. 

RE 48 ze stopni tarasu odezwala się we- 
sola fanfara, a odgłos jej rozległ się w 
dżwięcznych falach, prześlizgując po białej 
mgle porannej, wzdłnż cichej, spokojnej 
rzeki. 

Margrabia Croixvalllaut 


dał sygnal do 


wobec Odetty, woluej jak on teraz i war | odjazdu, 
| rrmków, w których małżeństwo ich nie by- i ył 
występkiem moralnym; uczynił ją | nia, kapelusze z piórami J treny amazonek, 
więc margrabiną Oroixvaillaut. Tak, sta-| W świetle słonecznem lśniły cholewy dłu- 


Poprzez mgłę w zbitej masie 
ludzi ua tarasie widać było czerwone ubra- 


gich butów i stalowe ostrogi. 

Ostatnie dźwięki fanfary" rozplynęły się 
w powietrzu, rozległo się szczekanie psów, 
okrzyki, śmiechy i gwar nieepisany. 

Na dany znak masztalerze podprowadzili 
konie, U ostatniego stopnia tarasu, Ro- 
bert Kervalho, podobny «do młodego bożka 
lasów ze swą ciemną cerą, wyrazistemi 
oczami i szlachetnemi rysami, podawał 
strzemię Odecie. Silnem ramieniem objął 
jej kibić, uniósł jak piórko i posadził na 
siodle. 

Margrabia, już na koniu, z białem põ- 
wiewnem piórem u czapki, nzdwojóny w 
trąbkę myśliwską, dawał znak do odjazdu. 
W tej chwili wszyscy dosiędli przeżnaczo- 
nych koni. 

Odetta pochyliła się” na szyję swej kla- 
czy, A młody Kervalho zaciskał popręgi. 

Z tylu stałą Carita, w granatowej su- 
kiennej amazonce i lutrowym toczku, zpod 
którego spadaly ciemne, grube wafkocze. 
Ustąpiła namowom malego Guidona, nie 
chcąc dlużej wzbudzać niechęci ojca; a te- 
raz, orzeźwiające powietrze, gwar, ruch 
odjazdowy, sprowadziły lekkie rumieńce na 
jej twarzyczkę, a pierś podnosiła zę przy- 
śpieszowem tętnem. Uśmiechnięta, kłania- 
ła się zdaleka staremu przyjacielowi, 
Raymond, który zadyszany z trudność 
usadawiał się w powozie państwa Robin; 
Anais z dłonią oparią na ramlepia wice- 
hrabiego de Grandbriant, uiemłódego Jaz 
człowieka, którego czarawała swemi wdźię: 
kami, rzuciła chustkę ojew do powozu. 

— Weż to papo, 

Następnie spostrzegłszy Tioberta, chcą- 
cago ofiarować ramię swe paunie Urojz- 
vaillant, zawołała głośno: 


5 


2 ja 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


-5 Ania Anię telasouh ia grupy, 0- | grody w kwotach: 3,060, 2,000: i- 1,000 rs.; | zotowanym-kwasem Piria; welnę-zaprawio- 
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zonej dnia 7-go kwietnia 1890 roku w 
„Zbiorze taryf" z wozporządzenia departit- 
mentu dróg żelaznych, za przewóz , Lowar 
rów., o wielkiej objętości, a malej wndze 
(ramy, lustra w ramach, zabawki dziecin- 
ne, beczki, skrzynie puste, klatki z ilro- 
biem i t p.) przywróconą jest opłata po- 
za według normy Il-ej klasy (*/4 kop. 
od i pada i wiorsty). Na zasadzie Najwy- 
żej zatwierdzonego prawa z dnia 8-go 
marca 1889 r., najwyższą instancyą w kwe- 
styach taryfowych jest minister skarbu 
którego wszystkie rozporządzenia winny 
być publikowane w „Sobranii uzakonienij”, 
—tymczasem powyższa zmiana taryf opubli- 
kowaną w ten sposób nie została. Na za- 
sadzie wyroku senatu, opłata za przewóz 
towarów zwykłych, dla większości dróg 
żelaznych nie może być obliczaną drożej, 
jak podług norm klasy I-ej, wskutek tego 
wszystkie reklumacye do zarządów dróg 
żelaznych o zwrot różnicy (pobranej w 0- 

acie za przewóz między Il-gą klasą po- 

wójnie 1 I-sz4), w razie nieuwzględnienia 

żądań reklamujących, skierowane na drógę 
sądową, rozstrzygane były przez sąd zgo 
dnie z orzeczeniem senatn. Nieopublikowa- 
nie dotychczas przez „Sobranie nzakonienij* 
zmian ogłoszonych w „Zbiorze taryf", wy- 
maga wyjaśnienia. * 

— NA wforkowem zebrania rady zarzą- 
dzającej drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej przedstawiono warnnki konkursu 
na budowę lub rozszerzenie (lworcea pasa- 
żerskiego w Warszawie, opracowane szcze- 
gółowo przez komisyę specyalną, Na ko- 
szty budowy, jak wiadomo, przeznaczono 
500,000 rubli. Projekt budowy zupelnie 
nowego dworea w innem miejscn zarzn- 
cono i postanowiono teraźniejszy dworzec 
pozostawić Ala pociągów przychodzących, 
nowy zaś wybudować frontem ód ulicy 
Marszałkowskiej dla pociągów odchodzą- 
cych. Cztery tory kolejowe wcliodzące w 
kąt prosty między te dwa budynki, będą 
pokryte dnżą halą szklaną. Dla urządze- 
nia dojazdu z miasta, prójektowane jest 
urządzenie nowej ulicy, która biegnąc pra- 
wie w przedłużenia ulicy Widok, będzie 
otworzona na ulicę Chmielną wprost ulicy 
Zielnej. Front od ulicy Marszałkowskiej 
będzie cofnięty od linii domów dla utwo- 
rzenia dogodnego zajazdu z tej strony. 
W nowym dworcu, zbudowanym z wiel- 
kim komfortem, ma być urządzony obszer- 
ny westibul z podjazdem dla powozów i 

miejscem dla pieszych. Oprócz 

tniejącego peronu mają być wystawione 
równolegle z niem jeszcze dwa perony, 
jeden wzdluż nowego gmachu, drugi środ- 
kowy między torami; wszystkie te trzy 
perony mają być polączone czwartym, po- 
przecznym, wzdłuż części gmachu równo- 
ległej z ulicą Marszalkowską. Nowy dwo- 
rzec zaopatrzony będzie w wodę z wodo- 
ciągów miejskich i oświetlony elektrycz: 
nością. Projekt konkursowy, jak donosi 
Gazeta warszawska,* ma być złożony do 
kancelaryi rady zarządzającej nie później, 
jak 30 kwietnia 1891 r. Antorom trzech 


twoje rozkazy. 
hah orkanar de młoda dziewczyn spostrze- 


gła barona, którego nie widziała od czasu, 
siy go jej przedstawiono na nabożeństwie. 

tat przy niej, ze Stickiem w ręku, xchmur- 
úy twarzą. Gdy pódniosla wszakże na 
niego oczy, pohure rysy zajaśniały pro- 
miennym wyrazem jakimś, 

— Jestem na pani rozkazy — szepnął, 

— Dziękuję panu, mój lirat tu jest—od- 
parla Cara. 

W tej chwili dał się słyszeć zniecierpli- 
wiony głos. Odetty. 

— Baronie, czekam! 

Bez slowa banalnego przeproszenia, z u- 
stami wykrzywionemi ironicznym uśmie- 
„chem; Robert skłonił sią i odszedł. W chwi- 
lẹ później zniknął wraz z Odettą w wiel- 
kiej bukowej alei, prowadzącej do lasn. 

Cara z bratem jechala za nimi, Przez 
jakiś czas galopowali w milczenia, oddnjąc 
się z roskoszą pwzyjemności jazdy. Wiatr 
muskat lagodnie ich twarze. Przed sobą 
widzieli częrwone nbrania mężczyzn, konie 
galopujące, a na drodze, po 1ewej stronie, 
rząd powozów, Kierujący się w miejsce la- 
su, gdzie miała się odbyć obława, 

Dokola nich słychać bylo szum drzew, 
połączony z odgłosem kopyt końskich i 
turkotem kół powozowych. 

— No, kontenta jesteś? —zuwola) nszczę- 
śliwiony Guido, — no powiedz, czy ta nie 
dysvlo zajmujące? 

— Dlaczego „dyablo“ — zaprotestowała 
Cuy, kaeaea 4 każdej „sposobności, 
aby zwrócić uwagę cilopca ha niewlaści- 
wość języka, którego stale nżywał. 

— Bå chętiie wszedlbym z dyabłem w 
konszachty, gdyby mi obiecał piękne polo- 


le, 
"Poczem dodal, pochylając sią ka niej: 
— Powiedz, Ape mi [io ETA jàk 
będę mial osiemnaście Int? 
— Jakto, urządzić ci? Ależ to rzecz 


papy. 


wszystkie nagrodzone projekty zostaną | ną clirómem barwi ua kolor czarny, Z. F. 
własnością zarządu drogi żelaznej, Oprócz | J. 
trzech, pierwszych nagrodzonych projektów, 
autorzy trzech następnych, pod względem 
wartości czyniących zadosyć warunkom 
konkursu, otrzymają pa 500 rs. Przyzna: 
nie nagrody nie daje prawa jego autorowi 
do kierownictwa, a nawet udzialn przy 
budowie, gdyż wybór prowadzącego robo- 
ty zastrzega sobie zarząd (rogi żelaznej. 
Sąd konkursowy będzie się składał z 9-ciu 
osób, zaproszonych przez radę zarządzają- 
cą drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
między którymi znajdować się będa w wy- 
starczającej liczbie zupełnia kompetentni 
techuicy. Wyrok sądu konkursowego De- 
dzie ogłoszony nie później, jak 30 czerwca 
1591 r 

— Budynek przeznaczony na kuźnię i 
tokurnię przy oddziale V warsztatów mē- 
chanicznych kolei wiedeńskiej, jak donósi 
„Kuryer warszawski,” jest jug ukończony 
i wkrótce mają być rozpoczęte roboty oko- 
ło ustawienia sprowadzonych już maszyn i 
motorów. Ogólny koszt robót wyniesie 
około 40,000 rs. 


Pieniądze. 

— W berlińskich sferach gieldowych krą 
żą pogłoski, jak donoszą „Russkija wiedo- 
mosti,” że napis na ruskich banknotach 
o wymianie ich na monetę złotą i srebrną 
zmieniony będzie w tym sensie, że wymia- 
na może być dokonywana tylko na monetę 
srebrną. 

— Z powodu krążących pogłosek 0 ima- 
jącej jakoby wkrótce nastąpić konwersyi 
pożyczki wschodniej, 4 Petersburga telegra- 
fują pod dniem 11 pażdzieruika (lo gazet 
berlińskich co następuje: „Wieści te po- 
zbawione są wszelkiej podstawy. Dotych- 
czas nie uczyniono żadnego kroku wstępne- 
go do wzmiankowanej operacyi finalsowej. 
Minister skarbu, w celu wstrzymania dnl- 
szej emisyi sześcioprocentowych listów zit- 
stawnych, zaproponuje ua przyszłym zjeź- 
dzie przedstawicieli banków ziemskich, aby 
w. przyszłości takie listy nie były wypusz- 
cząne. Propozycya ministra będzie bez- 
wątpienia przyjęta." 

Przemysł. 

— Zmienne cany benzolu i stąd zupełna 
zależność fabryk anilinowych od dobrej woli 
angielskich producentów smoły, wywołały 
gorączkową działalność w kierunku znale- 
zienia produktu, który bylby w stanie za- 
stąpić olej anilinowy dla czarnego kolęrn 
na tkaninach. Z prób dotychczas wykona- 
nych za granicą wnosić należy, iż laki 
tetaalphadiorynapiialinu z solami chromu 
lub żelaza, jeżeli takowe okażą się dosta- 
tecznie trwałe na działanie czynników at- 
mosferycznych, odpowiedzą zadanin. Beta- 
alphadioxynaphtalin łatwo otrzymać można 


— „Wiek” donosi, że. fabryka faube mi- 
neralnych w Bzinie rozwija się coraz sze- 
rzej, dając towar wyborowy po cenach 
przystępnych. 

— Syndykat fabrykantów ctkru rozesłał 
okólnik z wykazem fabryk, nienależących 
do konweneyi i skutkiem tego niemogą- 
tych sprzedawać swych świadectw wywo- 
zowych za dowód dokonanego wywozu 
przymusowego. W wykazie tym na kam- 
panię bieżącą figuruje 30 fabryk. Z tych 
13 przyłączyto się do kampanii na trzeci 
okres jej istnienia, to jest od 13 września 
1891 roku; w ich liczbie Szreniawa i Łubno. 

— Ministerynm dóbr państwa, jak do- 
noszą „Birżewyja wiedomosti*, zakapiło 
wiele winnie prywatnych w Krymie i w 
Besarabii. Wina, otrzymane z tych winnic, 
wysyłane będą do Odesy, gdzie rząd zaku- 
pił obszerną piwnicę, w której wina prze 
chowywane będą najmniej przez lat 4, n 
miektóre gatunki znacznie dłażej. Piwnica 
ta, która obecnie może mieścić 120,000 wia- 
der, będzie rozszerzona (lo zawartości 
450,000 wiader, Przy piwnicy znajdować 
się będzie laboratoryum chemiczne illa do- 
konywania rozbioru win. Pierwsza partya 
wystałych w tej piwnicy win, wypnszczo- 
ua będzie na sprzedaż nie wcześniej, jak 
w roku 1892-im. Na etykietach butelek o- 
znaczóny będzie gatunek wina, oraz rezul- 
taty jego rozbioru, Takąż piwnicę ministe- 
rywh dóbr państwa zakupiło w Kachetyi, 
w Cenandalach. 

— „Nowosti” ńonoszą, że pośród cukro- 
wników krąży pogłoska o organizacyi no 
wego towarzystwa akcyjnego z kapitałem, 
wynoszącym kilka milionów rubli, w celu 
rafinowania cukru za pomocą elektryczności; 
towarzystwo zamierza otworzyć swe zakła- 
dy w miastach gubernij południowych, oraz 
w Petersburgu. 

Wystawy. 

— Na wystawie ogrodniczej w Peters- 
burgu otrzymali nagrody wystawcy z Kró- 
lestwa Polskiego: Towarzystwo ogrodni- 
cze, które wystąpiło poza konkursem, 
„szczególne podziękowanie", G. Ulrich 5 
nagród, a mianowicie: za ogólny kierniek 
szkółek drzewnych, nagroda nadzwyczajna 
(zastępująca dyplom honorowy); za drzewa 
alejowe medal złoty mały; za dziczki róż 
piennycli medal srebrny wielki; za konwa- 
lie medal srebrny wielki; za róże pieime srebr- 
ny mały; E. Jankowski medal złoty mal 
za jablka i srebrny wielki za gruszki; W. 
"Turkowski medal srebrny średni za dzicz- 
ki drzew owocowych i bronzowy za dzicz- 
ki drzew piennych; dr. K. Zawada z Czę- 
stochowy, medal złoty mały za drzewa 
owocowe, srebrny mały za jabłonie i takiż 
za jabłka; L. Iwanowski za dziczki medal 


przez stopienie betanaphtolalphamonosulfo- | bronzowy. Bracia Hoser wystawili tylko 
kwasu z sodą gryzącą. Zdiazotowany w |9Woce, za które przysądzono im medal 


złoty. 

— Na prośbę niższonowogrodzkiego od- 
działa cesarskiego ruskiego towarzystwa 
teeliniecznego, mipisterya spraw wewuętrz- 
nych, skarbu i dóbr państwa zezwoliły na 
urządzenie w Niższym-Nowogrodzie w ro- 
ka 1891, podczas jarmarku, wszeclwuskiej 
wystawy drobnego przemysłu. 

— Dzienniki zagraniczne donoszą, że 
prezydent rzeczy pospolitej francuskiej, Car- 
not, zamierza zwiedzić w roku przyszłym 
wystawę francuską w Moskwie. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Akt otwarcia szpitala dla izraeli- 
tów, tfundacyi pp. Poznańskich, odbędzie 
się w połowie przyszłego miesiąca. Na 
uroczystość tę ma przybyć wielu przedsta- 
Leni władz wyższych, oraz zaproszonych 
osób. 

(—) Oddział sądu okręgowego piotrkow- 
skiego rozpoczyna sadzenie spraw w sali 
sądowej zjazdu sędziów pokoju m, Bodzi 
w poniedziałek dnia 20 b, m. i zabawi do 
przyszłej soboty. 

(—) Drugi koncert orkiestry, składającej 
się z włościańskich elilopców od lat S$ do 
14, pod dyrekcyą pana Panczewa, odbył 
się w środę w sali koncertowej Vogla, przy 
dość licznie zebranej. publiczności. 

(—) Z teatru. W sobotę i w niedzielę teatr 
nasz wystawia „Ciarachów*, dramat Gala- 
siewicza, nagrodzony na konkursie „Echa 
muzycznego i teafralnego*. Przywiązania 
luda do ziemi stanowi tło dramatu, na 
którem rozwijają się antagonizmy dwu sfer 
włościan, starych i nowych, Wyrabiająca 
się wśród chłopów arystokracya inteligen- 
cyi i pieniędzy, nie pozbawiona wiela wad 
przy swych przymiotach, pogardliwie stąd 
przez chłopów zwana „ciarachami* — sur- 
dutowcami, odmalowaną jest trafuemi i 
prawdziwemi rysami przez autora, który 
sam pochodzi z ludn i jest „ciarachem*. 
Sztuka cwła należy do najudatniejszych o- 
statnich płodów literatury naszej drama- 


zwykły sposób betaalphadioxynaphtalin jest 
trudno rozpuszczalny w wodzie, topi się 
przy 175% Cels. i z solami chromu duje 
czarne laki na tkaninach bawelnianych. 
Betaalphadioxynaphtalin, połączony z dia- 

Guy gwizdnat przez palce: 

— Papy! Wiesz dobrze, że nie ma gro- 
sza złamanego. Ty tylko jedna z nas je- 
steś bogatą; tak, dosyć często mi to po- 
wtarzali. 

— Kto? 

— Mama, do licha! A czy ty myślisz, 
że ona nie chciałaby być na twojem miej- 
seu? 

Słuchała go, przejęta nagle bolesną my- 
ślą jakąś. 

— Jak ty możesz tak mówić? — zaczęla, 
Ale on nie słuchał jej wymówek i mówił 
ilalej: | 

— Daj pokój, wiem co mówię. Zresztą, | 
to dla-ciebie lepiej, żeś bogata! Daj mi 
tylko pieniędzy ua polowanie, a więcej ni- 
czego od ciebie nie chcę, 

Chciał pochylić się kn niej i pocalować, 
na chybił trafił, w ramię, gdy rozległy się 
pierwsze odgłosy znanej fanfary, na dźwię- 
ki której malec aż podskoczył w siodle. 

— Słyszysz ? — zawołał rozpromieniony, 
przyśpiewując sobie w takt muzyki 

Potem zwrócił się do mlodej dziew- 
czyny: 

— Nie jedziesz? Ja biegnę. 

I pogalopował naprzód, gubiąc się wkrót- 
ce wśród galęzi drzew rozlożystych. 

Cara została sama i jechała prosto przed 
sieble. 

Polowanie uie zajmowało jej. Przez chwi- 
lẹ przyszlo jej na myśl, aby udać się na 
szosę i jechać obok powozu państwa Ro- 
biu, pewna przyjemności, jaką sjwawilaby 
tem przyjacielowi swemu staremu, nota- 
ryuszowi. Lecz zdjęła ją obawa przed cie- 
kawemi spojrzeniami, a jeszcze więcej 
er starą fes baronowej Kervallio, 

Vórą ona sama tylko zajmowala. A przy- 
tem baronowa nalegać będzie niezawodnie, 
aby „mała przyjaciółka” jej towarzyszyła. 

— Przecież nie odmówisz mi, proszę 


cię, 
(D, e. w) 


tycznej. 
(—) Ciekawy okaz z historyi naturalnej 
znajduje się w posiadaniu jednego % pp. 
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tł % 2334. 


v "naszego minsta" Weim, 
zdania rzeczoznawców, jest to połowa pły. 
wy przedpotowego nosorożca  (Rinocero 
Aiehorinus). Wykopanó ją W roku 1554 
w guberni ufańskiej, w powiecie belel=. 
jewskim, około wsi Kilejewa, na brzegy 
małej rzeczki Kilejewki w gliniastym sloju 
formacyi tryjasowej, w głębokości 6 arszy. 
mów. Właściciel chce sprzedać ten okąz. 
trafia się tedy amatorom sposobność iny. 
gin cennej rzeczy. 

(—) Z sądu. Sędzia pokoju 1 rewiry 
miasta Łodzi skazał wczoraj dwóch rzeź. 
ników za niezachowanie czystości przy 
sprzedaży mięsa, Izraela Berka z ulicy 
Drewnowskiej i Klopersaka 7e Staregy 
Miasta, każdego na 15 rubli kary. "Tenże 
sędzia skazał w tych dniach siedmiu han- 
dlurzy ryb, za sprzedaż ryb nieświeżych | 
cnchnących, każdego na 75 rubli kary, 

(—) Ćwiczenia straży ogniowej . ochotni- 
czej oddziału 2 i 4 przy własnych dowaej, 
rekwizytowych odbędą się w niedzielę, (gia 
19 b. m., 0 godzinie 7 rano. - 

(—) Niewesołe wesele. Onegdaj un we. 
selu pary robotniczej, pan młody, Jędrzej. 
czak, uderzył głową @ futrynę: drzwi tak 
silnie, że madwerężył niebezpiecznie czą. 
szkę. 

(—) Szczepienie ospy, Onegdaj w 4% 
klasowej szkole p. Graczyka, zaszczepiono 
wszystkim uczniom ospę ochronną. 

(~) Dziedziniec domn pod N. 536 przy 
ulicy Piotrkowskiej, z nadejściem wieczorą 
staje się niebezpiecznym dla przechodzą. 
cych, gdyż rzucają się na nich trzy psy 
ogromne, pozostawione bez dozoru. Nie. 
jelen już z lokatorów przechodził z tej 
przyczyny chwile pełne przerażeni i wtą. 
cał do mieszkania w poszarpanem odzię. 
niu. 

(—) Kradzieże. W nocy z wtorku m 
środę, złodzieje otworzyli wytrychem drzwi 
ilo mieszkania p. Neumana przy ulicy No- 
womiejskiej, przeszli cicho przez kuchnię 
w której spały dwie służące, ilo pokoju ay- 
pialnego pp. N. i tam wyjąwszy 2 komody 
około 40 rs. gotówką i zegawek złoty, um- 
knęli niepostrzeżenie. 

We wtorek, o godzinie 9 rano, w dom 
przy ul. Soluej X 338, okradziono mieszka: 
nie wdowy, p. Katarzyny Rosieńskiej, kli. 
ra ua pół godziny wyszła do miasta. Zlo- 
dzieję otworzyli drzwi wytrychem i zabrali 
bieliznę i garderobę wartości okolo 200 
rubli; przygotowali także do wyniesienia 
pościel, lecz. widocznie nie zdążyli jej z 
brać. Sąsiedzi opowiadają, że  widżiek 
dwóch ludzi wynoszących z jej mieszkania 
tlomoki i dwóch ionych, stojących przy 
bramie, lecz nie śmieli ich zaczepić. Poli- 
cya poszukuje winnych. 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 
operetka w 3 aktach, p. t. „Błazen iwo- 
ru,“ z muzyką A. Miillera, Ceny zniźone. 


KRONIKA. * 


— Na wtórkówem zebrania techników I 
ehemików oddziału warszawskiego towa: 
rzystwa popierania przemysłu i handlu, ol- 
czytano odezwę redakcyi „Przeglądu tech- 
nieznegó*, goduą jaknajszerszego uwzglę: 
dnienia, Wydawnictwo pożytecznego ct 
sopisma kosztuje rocznie 8,000 rubli, pót- 
czas gdy dochód z'prenumeraty i ogłoszeń 
przynosi zaledwie 4,000 rubli. T nic dziw- 
nego, żeaw kraju naszym, ubogim, pism 
spetyalna nie może się utrzymać o wla 
snych siłach, skoro nawet w Niemczech i 
we Francyi wydawnictwa takie są subsy: 
dyowane przez specyalistów w danej galę 
zi przemysłu. Z końcem roku bieżącego 
upływa 5-letni kontrakt z współwłaścicie 
lami pisma, którzy pragnęliby odnowić ta 
kontrakt na. warunkach mniej uciążliwych 
Proponują mianowicie, aby do współwydae 
wiictwa przystąpiła, większa liczba, czlow 
ków z pośród techników i chemików, gdył 
wtedy i pay moglyby być mniejsze l 
redakcyą zasjliłąaby się artykułami piór 
specyalistów. Odezwa znalazła na zebn 
niu jaknajlepsze przyjęcie i zaraz zapisw 
się kilkunastu ezlonków na udziały 2% 
50-rublowe, a dalsze udziały przyjmowi 
będzie sekcya, Następnie rozprawinno dli 
go i żywo uad sposobami ulepszenia WF 
dawnictwa i wszyscy zgodzili się na jedne 
1) Pismo ma obwieszczać wążniejsze art)" 
kuly z dzienników zagranicznych technici 
nych; 2) pomieszczać prace oryginalne ne 
szych techników; 3) przedstawiać, jaks 
wyrażono, lokalną  fizyognomię, przeny* 
słu krajowego i 4) zamieszczać treściw 
sprawozdania z odbywających się robót " 
Cesarstwie i Królestwie. 

— „Kuryer, codzienny“ donosi, że pot 
dane jest osiedlenie się lekarza w Kost 
wie, w powiecie sokolowskim, guberni 
dleckiej, w pobliżu stacyi kolei małkińsk 
siedlec jej "Telaki, Miasteczko liczy prze” 
szło 2,000 mieszkańców. Z wyjątkiem ” 
wiorst 10 odległej osady Sterdyń, w PM” 
mieniu 3'/, mili niema lekarza. Przyjis* 
czalny dochód roczny szacować można i 
1,000 rs., subsydyum stałe ma być udziele 
ne w sumie 100— 200 rubli, W Koso 


N. 234 = 

jekgrz ze Sterdyni urządził ambuiatoryum 
własne, dla którego sam opłaca lokal, 
opal, usługę i ponosi koszty przejazdu raz 
w tygodniu, Ponieważ jednak te odwie- 
dziny nie mogą być regularne, przeto oko- 
lien cierpi z powodu braku systematycznej 
pomoc lekarskiej, 

— Zarząd warszawskiego okręgu nauko- 
wego w sprawie wykładów gimnastyki 
wojskowej tdrzzndł z ministerynm oświa- 
ty następującą instrakcyę: 1) Łekcya gi- 
muastyki nie powinna trwać dlużej pad 30 
minut pomiędzy innemi lekcyami, do czegó 
można użyć 20 minnt czasu przez skróce- 
pie każdej lekeyi z 55 minut do-50, w po- 
hezeniu z 10 minutami z półgodziiiej pau- 
gy. 2) Lekcya gimnastyki nie może być 
pierwszą lub ostatnią, W klasach, gdzie 
tygodniowo odbywa się mniej, niż 30 go- 
dzin wykładu, pożądane jest, aby lekcya gi- 
nnastyki odbywała się po drugiej lab trze- 
ciej godzinie wykładu, gdyż” na krótko 

rżed wyjściem uczniowie, rózgrzani ru- 
chem, mogą się łatwo zaziębić, 3) Wykla- 
dy gimnastyki w każdej klasie powinny się 
odbywać cztery razy tygodniowo po 30 mi- 
nut. 4) Jeżeli brak pomieszczenia nie po 
zwoli na wspólny wykład gimnastyki dla 
uczniów całego gimnazynm lub kilka klas 
razem, moźną przeznaczać godziny gimna- 
styki dla każdej klasy oddzielnie, a jeżeli 
rozklad taki zajęć nie pozwoli na urzadze- 
nie jednoczesnej dla wszystkich klas razem 
pauzy lub śniadania kilkuminutowego, nie 

winien wzgląd ten krępować zwierzch- 
ności szkolnej, przeciwnie, znajdzie ona wię- 
ksze ułatwienie przez jednoczesny dozór 
nad uwczącymi się i mniejszę ilością odpo- 
czywających. 

— Okrąg naukowy warszawski wydał 
świeżo pozwolenie na otwarcie: w War- 
szawie dwuklasowej szkoły początkowej 
męzkiej 4 oddziałem przygotowawczym (p. 
Józefowi Górskiemu), w osadzie Oryszew 
jednoklasowej początkowej żeńskiej. (pani 

| ierzyckiejyy w Zgierzu jednoklasuwej po- 
czątkowej ogólnej dla dzieci wyznania moj- 
żeszowego (p. Celinie Foland); w Kutuie 
jednoklasowej początkowej męzkiej (p. 5zy- 
monowiczowi). Jednocześnie otwarto nowe 
szkoły rządowe: dwaklasową męzką w Łę- 
czycy; jednoklasową początkową ogólną w 
osadzie Góra Kalwarya i jednoklasową po- 
czątkową ogólną we wsi Teklinowie, w 
guberni warszawskiej, 

— „Moskowskija wiedomosti” donoszą, 
że na pamiątkę dwudziestopięciolecia, ist- 
mienia pasieki doświadczalnej cesarskiego 
ruskiego towarzystwa aklimatyzacyi zwie- 
rząt i roślin w- zwierzyńcu Izmaiłowskim 
w Petersburgu zatwierdzono dwa premia 
za prace naukowe, dotyczące pszczelnictwa: 
pierwsze premium, w ilości 300 rnbli, wy- 
dane będzie za najlepszy opis monograli- 
czny anatomii, fizyologii, historyi rozwoja 
i sposobu życia pszczół, drugie zaś, w ilo- 
ści 200 rubli, za najlepsze dzieło, zawiera- 
jace wykład historyi pszczelnictwa w Ro- 
syi do roka 1890. 

— W roku przyszłym na utrzymanie 
stypendystów ministeryum oświaty w róż- 
nych zakładach nankowych postanowiono 
wydać 7,000 rubli. 

Warszawa. 

— W warszawskim sądzie okręgowym 
rozpoczął się wielki proces przeciwka 
Holtzbergerowi, Rittenbergowi ï Kahano, 
oskarżonymi o przemycanie wstążek jedwa- 
bnych z Prus. Rozprawy potrwają «długo, 
wezwano bowiem do nich 214-tn świadków, 
a akt oskarżenia obejmuje kilkaset stron- 
nic. Oskarżeni, jak donosi „Slowo“, prze- 
mycali wstążki jedwabne na wielką skalę, 


za pomocą wybornie zorganizowanych sab- 


agentów pogranicznych, którzy towar, ode- 
brany od komisalitów pogranicznych prus- 
kich, przenosili: potajemnie. przez granicę. 
Nie dosć na teh: oskarżeni zdołali przeku- 
pić kilku. maszynistów kolei wiedeńskiej i 
nadwiślańskiej, którzy przemycaae wstążki 
pawor z mąd granicy do Warsząwy. 
ało „się ta zwykle w ten sposób, że w 
czasie przejazdu przez” las, niaszynista 
zwalniał bieg pociągu, z czego przemytnicy 
korzystali, wrzucając na lokomotywę paez- 
ki wstążek. Oskarżeni sprzedawali te wstąż- 
ki, jako wyrób swej własnej , fabryki w 
Warszawie i dla większego: bezpieczeństwa 
Wybijali na niech swoją markę fabryczną, 
Przez rząd zatwierdzoną, Czynności tej, w 
mieszkaniu obok sklepu oskarżonych przy 
uliey Nalewki X 21, dopełniał subjekt ich, 
Abram Icekzon. Stąd wstążki owe tozsy- 
łano po całym kraju Proceder ten udawał 
ślę im szczęśliwie przez łat przeszło pięć; 
dorabiali się -też szybko. majątku, chociąż 
Własna fabryka nie ópłacała się im wcałe, 
ina ich wyszła AJAY wskntek denun- 
ĉyacyi, wysłanej z Warszawy dò departa- 
Mentu celnego w Petersburgu, który na- 
stępnie polecił zarządzić rewizyę w fabry- 
£6 i sklepie oskarżonych, Śledztwo wykry= 
, że w przeciągu lat pięciu “oskarżeni 
owadzili od Juliusza Kettembeila z Lip- 
„561,558'/, kawałków AŻ jedwa- 
J la sumę 530,704 mar Za. towar. 
Przem Komora “coinn powy 


y! 
do Holtzbergera i Rittenberga u4 sumę 


358,979 rs. 82 kop., zaś do wspólnika ich 
Kahano na sumę 25,676 rs. 55 kop. Oskar- 
żeni odpowiadają z wolności, złożyli -bos 
wiem kaucyę w sumie przeszło 400,000 rs. 

Petersburg. 

— Swiet” donosi, że z początkowania 
niektórych drobnych przemysłowców guber- 
ni nowogrodzkiej, wspólnym ich kosztóm, 
urządzony będzie w Petersburgu sklad dla 
sprzedaży wyrobów włościańskich wzmian- 
kowanej guberni, a przeważnie wyrobów 
z drzewa, przygotowywanych w znacznej 
ilości w powiecie kresteckim. 

— Do zarządu cesarskiego towarzystwa 
ogredniczego niektórzy z wystawców 
wszecćhtnskiej wystawy ogrodniczej wnieśli 
propozycyę zwołania w jaknajbliższym CZA- 
sie zjazdu ogrodników, celem rozpatrzenia 
kwestyj, jakie środki mają być przedsię 
wźigte w eelu rozwoju ogrodnictwa prze- 
mysłowego w Rosyi. 

— W tych dniach ma nadejść do Peters- 
burga nowowynaleziony przez Edisona przy- 
rząd do kopiowania, dający do 300 kopij 
z jednego oryginalu. Przyrząd ten posiada 
bardzo prostą konstrukcyę i nadaja się do- 
luxe, tak do pisania, jak również Aó ry- 
sunków. 

W Przedborzu zmarla Aleksandra Mar- 
częwska, autorka „Królewskiego dziadka*, 
„Dwóch worków złota* i wielu innych po- 
wiastek ludowych. 


KOZMATTOSUL 


x Sekta mormonów, którcj panowanie jnż 
się skończyło, założone była przed 60 laty. 
Opiera się ona na mniemanem objawieniu się 
anioła pierwszemu prorokowi, Józefowi Smith, 
które ogłoszone było około r. 1830, w t. zw, 
„Book of Mormon*. Weæltug tego objawienia 
mormoni mają być, jaka następcy żydów. któ- 
rzy za wiepamiętnych czasów przywędrowałi, 
wybrunym przeż Boga farodem w. Ameryce. 
Zwolennicy nowej wiary nazywali siebie sa- 
mych „świętymi*, ale z powodu bynsjmniej nie 
świątobliwego żywota byli niębawem zmuszeni 
Yrzónieść się z Qhia do Missouri, a stamtąd 
dalej do Illinois, gdzie nareszcie zaaleźli schro+ 
nienie i założyli miasto, które stopniowo nsi- 
łowali przekształcić na odrębne państwo w 
państwie, Gdy założyciel sekty i pierwszy jej 
prorok, Józef Smith, był zabity skutkiem spo- 
rów z innymi mieszkąńęami nowego miasta, 
stauął na czele sekty znany, Brigham; Xouog i 
zaprowadził wiernych swwich w r. 1846 dalej 
na zachód do obecnej ich siedziby Utah, gdzie 
na wybrzeżńej okolonego amerykańskiemi gô- 
rami skalistcmi wielkiego jeziora Słonego, za- 
łożył miasto. które dziś jeszeze jest ogniskiem 
mormonizmu. Zasadnicze nanki sekty, takie, 
jakie znajdają się w „Rook of Mormon* nie 
zawierały mie o więloźżceństwie. Jest ono do- 
datkiem dragicgo proroka Brigham'a Yonng, 
który w r. 1852-im ogłosił je nroczyście za 
główny środek do pozyskania ziemskiego i nie- 
bieskiego zbawienie. Wprawdzie Yotng utrzy- 
mywał, że poprzednik jęgo, Smith, miał, obja- 
więnie, © „sakramencie wielożeństwa*, tylko 
trzymiał je w tajemnicy, ale wdowa po pierw- 
szym prezesie i syn jego zaprzeczyli temu sta- 
nowczg, tąk że pochodzenie „sakramentu* jest 
wysoce wątpliwe. Niemniej nauka 6 błogosła- 
wieństwie wielożeństwa, opierająca się na hi- 
storyi Abrahama i innych wybitnych postaci 
Starego Testamentu, stała się głównym dogma- 
tem sekty i wycisnąła va niej stopniowo swoje 
odrębne piętno. 

x 0 strasznej śmierci piszą do „Słowa* 
z Drobina: W unin 3 b. m. w nocy w osadzie 
Drobin zdarzył się straszny wypadęk:. 22-letni 
(czejadnik młynarski, Bolesław Kowalski, hese 
w wiśatruku zatrzymać Żabrownik boz przęry- 
wania rucfu w młynie, wszedł po schodach na 
sztagę. Usiadłszy on tej ostatniej usiłował za- 
pewne zsunąć pas z wrzeciona, Ta pochwyciło 
go za kożuch kanciaste wrzeciono i zaczęło 0- 
bracać go Wraz g sobą, łamiąc kręgosłup. W 
ten sposób wWrkociono obracało ciałem nic- 
szczęśliwego przez całą noe, uderzając nogami 
jego z jednej strony 0 sztagi, % drugiej o 
sztember, zaś głową 0 mączuicę. Nogi nie- 
szczęśliwego były rano zupełnie roztrzaskane 
i trzymały Się tylko na naskórku. Czaszka 
była również potłuczoną, zaś eałe miejsce ka- 
tastrofy zbryzgane krwią. 

x Wielki duch. Indyanie amerykańscy z 
plemiepia Śiouxów midi w tych dniach wielkie 
zgromadzenie w Bad-River, które trwnło ód 
soboty wieczór do czwartku do. wieczora, : Tn- 
dyanie są prä Aë powrót Wielkiego 
Duęha na ziemię jest juź blizki i dlatego cale 
to wielkie zebranie sp czas prawie wy- 
łącznie ona ceremoniach religijnych. Wielki 
Duch zamierza, wedłag mich, całą kulę ziom- 
aky nakryć nową warstwą ziemi, 30 stóp głę- 
boką, którą wszyscy lufie x wyjątkiem in- 
dyam, zostaną zasypani. Iudyanie- poxyskają 
nowe, bogate pastwisko, pełne bawołów 4 in- 
nego zwierza oraz dzikich koni, m ani jednej 
bładej twarzy odtąd w Ameryce nio będzie. 


x Wyprawę ido bi południowego po- 
stanowiono na ostatniem iedzeniu królew - 


ngé ma znakowity podróżnik baron A, E, Nor- 


z DZIENNIE, ŁÓDZKI. 


skiego, to stwa *gtograficzaego Australii 
adbytem w Makówrne: Na czolo wyprawy sta- 20, 


a 


denskjóld, a koszty jej zobowiązał się ponieść 
sir Totnasz Eldery obywatel Melbourne, 

x W Chicago się towarzystwo 
akcyjne x kupitałem 20.000,000 dol., celem 
wyrabiania holonów 4 ałaminiam. Fabryka 
zbudowana będzie w Mount-Carmél. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 października. (Ag. pln.) 
Dziś Najjaśniejsi Państwo z Najdostojniej- 
szą Rodziną przybyli do Gatczyny. 

Petersburg, 1» października. (Ag. płu.). 
Na wystawie. ogrodownictwa przysądzono 
premium: ogrodowi fomologicznemn peters- 
barsko-warszawskiemu; wielkie złote meda- 
le: Ulrichowi w Warszawie, warszawskie» 
mn ogrodowi publicznemu, Keppe w Wil- 
nie; średnie medale złote: Gartkiewiczowi 
w Grodnie, Kepyrema w Wilnie, Jankow- 
skiemu i braciom Hoserom w Warszawie; 
jmałe medale złote: Keppemn w Wilnie, 
Pawilczusowi i Ulrichowi w Warszawie, 
drowi Zawadzie w Częstochówie; wielkie 
medale srebrne; Jankowskiemu, Pawileza- 
j 50wi i Ulrichowi w Warszawie; Hryniewi- 
czowi w  Mohilewie, Gartkiewiczowi w 
Grodnie, Keppemu w Wilnie; średufe me- 
dale srebrne: Wellerowi i Keppema w Wil- 
nie, Ulrichowi i Gfuchezewskiemu w War- 
|szawie, d-rowi Zawadzie w Częstochowie; 
medale brouzowe; Tarkowskiemu, Bardeto- 
j wi i Luprzańskiej w Warszawie, Wellero- 
wi i Iwanowskiemn w Wilnie; małe medi- 
| qe srebrne: Bernatowiczowi, Keppemn i 
Wellerowi w Wilnie, Hryniewiczowi w 
Mohbilowie, Turkowskiemu i Ulriehowi w 
Warszawie, d-rowi Zawadzie w Częstoclo- 
wie, Nejmanowi na Wołyniu, Stankiewi- 
czowi w Mińsku; listy pochwałue: Kèppe= 
mu w Wilnie, Sochnowskiemu w Brześciu. 

Sofia, 15 października. (Ag. pln.) Pre- 
zydeut synodu bułgarskiego, Grzegorz, zio- 
lży! wizytę urzędową w ministeryum i za- 
powiedział przywrócenie prawidłowych sto- 
| 


sanków pomiędzy kościołem i rządem. 

Sofia, 15 pażdziernika. (Ag. płn.). Umo- 
wy handlowe z Włochąmi i Austryą będą 
w tych dniach podpisatie, 

Praga czeska, 14 października. (Ag. p.). 
Zaraz po otwarciu sejmu posłowie staro- 
i mlodoczescy wuńieśli osobne projekty ak- 
cyi ratunkowej z powódu powodzi. Komf- 
sya ugodowa rozpoczyna jutro obrady. Sef- 
sacyg wywolało, że ks. Karol Schwarzen- 
berg prosił o udzielenie mu urlopu na czas 
calej sesyi sejmowej. Książę był jednym 
4 najgorliyszych współpracowników ugody. 
' praga czeska, 14 października. (Ag. p.) 
Jaka niezaradność panuje w „obozie sta- 
roczeskim, dowodzi wczorajsza konferencya 
kłubu staroczeskiego, która uchwaliła cze- 
kać dalej na udzielenie przez hr. Taafego 
czeskiego języka urzędowego. Młodoczesi 
obliczają opozycyę w sejmie na 60 głosów. 

Konstantynopol, 15 października. (Ag. p.)- 
Liczne aresztowania armeńczyków ciągle 
trwają, *Krażą pogłoski, że niektórzy pod- 
dawani bywają terturom. Z Waca, dono- 
szą, żę tameczne władze tureckie nie przez 
stają rozdawać broni mahometanom. 

sou. (w Szwajcącyi) 19 października. 


tyczącą taryfy fraehtowej na kolejach że- 
laznych. HImieuiem Rosyi podpisał ją pan 
Hamburger. W trzy miesiące po ratyfika- 
eyi konwencya wchódzi w życie. Pó upły- 
wie tego czasn zorganizowane zostanie biu- 
ro centralne ruchu frachtowega na kole- 
jach. ! 


Ostatnie wiadomości hamdlowe. 


Warszawa, i5 październ. Weksle krót. term. na 
Berlin (2 4.) 40.10 żąd., 39.67:/,, 70, 729/,, 76, 80, 
82Ys, 85 knp.: Tondyu (3 m.) 8.06 żąd.; Paryż (10 
d) 5240 iads 32.10 kupz Wiedeń (8 d) 7140 żąd., 
70.70, 80, 85 kup.; 4%, nsty likwidacyjne Król. Fol- 
skiego d. 89.00 żąd.; małe 83,40 tyd. 88,25, 30 ky 
5%, pokyczka wschodnia I emisyi 102,25 żąd, 
emisyi 102.25 żąd., IIC em. 104.00 żąd, 105.60 kup.; 
4%, pożyczka wewnętrzna 7 sar D L AA 
50.a listy, zastawne ziemskie | ser: ay 9 
knp, III sery lit. B 95.10 žad, V lit. A B 


93:19 žydo, 93, 9285 kap. małe 83,60 |, 93.40 
kup; 5%, listy zastawne m. Warszawy [ 49.00 3 
LE 97.75 żąd, III 94.75 żąd., IV 99.40 tgd, V 93.20 
żąd., 92.75 kup. Dyskonto; Berlin 5%,, says BP, 
Paryż 3, Wiedeń 4%,, Petersburg 6%,. nrtość 


kuponu z potr. 5%: listy zastawne ziemskie 149.1, 
warsz. 1 i IT 18.5, Łodzi 216.4, listy likwid 141,4, 
pożyczka premiowa I 121.4, II 42,2. 

Pe ry, 15 październ. Weksle na Lowlyn 80.20, 
Il pożyczka wschodnia 1029), TT a Spi wicho- 
dnia 103", $1% listy zastawna yt ziemskie 
131.50, akcye banku raskiego dia tandlu zagrapicz= 
nago 267.50, petersburskiego banka dyskontówego 
590,00, banku międzynarodowego 580.00, wkrszaw- 
kiego Dayka lyskourówego — —. 

Berlin, 15 październiku. liaukuoty rnskie saras: 
25030, um dostawę 250,50, weksle ua Warszawą 
249.70, na Petersburg kr. 24950, ne Petershurę 
dt. 245.30, un [Lowiyn krótc 20.321, ua Loadyg dł, 
wn ua Wiedeń 177/60, knpvuy eslua 
sty zastawie 7200, 4, listy likwidacyjne 
68,26, pożyczka ruska 4%, z 1859 r. PRAC SR 

r. zł. z | 


1887 r. 69.09, 6%, renta zlota 111.20, 
r.—>=, pożynrzkk wschodnia [I em. 79,70, ILL emi- 


ayi B0.70, 5%, listy znatwwne ruskie, 110.00, 5 e. 

życzka premiowa z 1864 rokn —=—.,—, é 

T: 165.10, Akeyo drogi żel., warszaysko-wiedeńskiej 
akcye wa anstrynckie 171.50, akcye 

wsszawskiego banku handlowego ——, dyskonte 


wyga, ——, dyskrnto, więmięckiego | 


wą zapa 


(Ag. p.). Dzisiaj podpisany konwencyę do- | Eu 


iP. 


— ZZ A 


Dh prywatne 5r h: 
L 
I ew, 


AZ |? mis e n rnaka płn 


Witkow- 


Warszawa, 15 paździeru. Targ na placa 
_ pstra i śl 


skiego. Pszenica sm. ord. —, 


Warszawa, 15 paździera. OQkowi 
po k. 94%, Hurt. Wlad 2 mia dam KO i 
oayuki za wimłro kop. B57 TABA 


— 
wyśchu. 2/,). zta A 


Barlin, 15 październ. Pazoníen 180 —194 un paźdz. 
191.0, ma listop. gridz. 185.25. Żyto 168 — 17 
ua paźla, 177.50, ne kw. mj, 16150 p 

Havre, 15 październ Kawa gond average Santos 
na paźdz. 11250, ua - 107,50, na marzec 1891 
r. 16200 Spokojnie: © , = 

Londyn, 14 paździeru. Cakier Jawa 15! nie. 
Qukier burakowy 12*/, spokojnie, Raak 

Manchester, 14 październ. Water 12 
Water 30 Taylor Y1, Water 20 Leigh S atu 
30 Clayton 9, Mock 32 Brooke 9, lale 40 
AA prze 
ston 10, Dou le 60 zwykł er 
dys. 16-16 grey tkaniny z 
, Liverpool, 14 paździer Bawełna. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 1,000 bel, z tego na spekulacyg i 
wywóz 500 bel. Spokojnie. amer; O 
RTW irny,, e leże po IŻ 

õis nabywcy, na listoj 5s) 
nabywcy, ua gradzień styczoń 5%/, nabywcy, U 
styczeń luty 5%/, nabywcy, na luty marzee LU 
nabywcy, na marzec kwiecień 5/4 nabywcy, ba 
kwiecień maj 6%, nabywcy, na czerwióc 53 a 
nabywcy, na czerwiec lipiec 5!1/,, nabywcy, Dhol 
rah fair 53/;,. 

New-York, 14 październ. y. 
ue rh październ. Bawołua 10%,, w X. Or- 

New-York, 14 paź 
Kawan Fair-Bio 
un paźdz, 16.67. 


iern. Kawa (Fair - Rio) 20%. 
7 low ordińary na sierp, 17.72. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnia 15| Zid 
Giełda Warszawska. kol —— 
Żądano z końcem giełdy | 
Za weksle krótkolerminawe | 
na Herlin za 100 mr. , . 10.10 | 40.25 
na fomdyn za I Ł.. , . . . 8.06 810 
na Paryż za 100 fe. „ . „ „| 8240 | 3240 
ua Wiedeń za 100, . „, : . | 7140 | 7166 
Za papiery państwowa. f 
Listy likwidacyjne Kr. Pol.. : | 89.— | 88.90 
Ruska pożyczka wschodnią . . |10226 | 10225 
n ih poż. wewuz. r. 1847 - - | 87 TU 
listy żast. ziem. Seryj | . . | 94.70 14.63 
" " > Y. -| 88.0 Y3.— 
Listy zast. m. Warsz Ser. |. .| »9— | 925 
= Ea E m. V- „| 9830 | 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I. .| —.— —— 
Pó" wu MG „| = | —— 
taa | a a MML. „| — | —— 
Giałda Berlińska. . 
Banknoty raskid zara |. . . | 0.39 | 259.90 
M „MR ionin , 260.25 5 
Dyskonto prywatue. - - pi fE la 


Monet r ga e Not. À Not iare 
liuper. ay i pół By 1 wi Hs t 
pi 1 ia 1885 roku) 

PGłimpar, stare 

Funty sledi. w banknotach 


Marki nemieckie . . . 40'1, 
Anstryackie bauknoty . . TUR 
ea 2 > fe Taa 3203 
Wartość rubla krol. w alati pm: epo Sin 
„Kupony celne . S eers ~ 
—— 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski, Henqauu z Łęczycy, 3- Ap 
A. Kouracka i H. Wittich z Warszawy, 


Hal 
z Homlą, Jabłkowaki z Sokotnik, J. Kdłowaki z 
Dąbrowy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW | 


GODZINY i MINUPY + 


-do Łóds 


do Koląszek . 
„ Skieruiewie . 
« Warszawy „Jl 
n Aleksandrai 
„ Piotrkowa 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W PIĄTEK, dnis 17 pażdziernika 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
dnia 11 września 1890 r. 


ad Okręgowy w Piotrkowie na 
posiedzeniu sądowem w komplecie 
j Prezydujący T. J. 


Journale Paryzkie 
ua wszelkie palności, cny podług kur- 
sów „La Confection“, (specialne okrycia) |S 
„Caprice* „Journal de Modiste* (knpelu- 
sze) „Mode Nationale* „Le Coqnet" ty- > 
godur „Goût Parisen“ album sezonowy|Następującym : 
szelkie Journale nądchodzą wprost z Pa- 


ney ryża poeztą franco! í „ JA. Worobjew i N. P. Ragozin roz- 
Po cenach zniżonych. i da Kotek Køtteoki z arszowie poznawszy podaną prośbę Warszaw- 


aids skiej firmy „J. Rosenblum” o ogło- 


LEKCYJ szeniu upadłości Izraela Izaaka Mi- 
i chłowicza, handlującego w m. Ło- 
MALOWANIA (izi — postanowi: 
16 6 iac 
Operetta w 3 aktach, słowa Hu-ina porcełanie, udziela pa- w eela wyd zo z ( 
gona Wittmana i Jujusza Bauera.jniom. Bliższa wiadomość w re- a WOGE tek której na d. 7 wrze || 
mazyka are Noa. przekład |dakcyi 1914—5—1 sia dU wi upadłego Michłowi- 
` pm nr eza osadzić w areszcie cywilnym 
~ w Warszawie, -opieczętować mają- 
ry ak p. Gorzkowski Maurycy Gutentag tek upadłego w jego mieszkaniu, 
Jüljasz jego synowiec p. Olazówaki JUBILER sklepie pod X 1111 w m. Łodzi i 
Hrabina Koryzanda de s gdzieby tylko ta.owy się znajdo- 
Pompignań pna Prawdzie powrócił z Paryża i Amsterdamu.jwal, Kuratorem mianować Adwo- 


Feliza d'”Amores 
iwona, dziewczyńa ba- 
skijska siosra mlelcz- 


p-na Calory 1964—3—1 


Dr. J. Birencweig 


kata Przysięglego Bernarda Biren- 
cweiga, a Sędzią Komisarzem Człon- 


na Felizy p-ni Brouikowska ka Sądu T. J. Chiliczkowskiego 
D y? t , . m . 
Ganilon, bara 4 kręce tę i Wyrok ogłosić w drodze właściwej 
Legat z Filipina p. Roman wylacznie chor. weneryczne | Skór-|i opatrzyć rygorem tymczasowej 


egzekucyi. 
Zgodnie z oryginałem. 
Bernard Birencweig, 


p- Danielewski e, róg Poludniowej i Wschodniej 
vis-d-vis domn p. Abla M 48, prz. 


od 1I—1 w poł i od 3—7 wiecz. 


Kanclerz 

Hrabin Rivarol, wódz 
czerwonych imfców p. Marecki 

Archibald de, Zornoza 


ryce74 p. Winkler 1866- 50—0 Adw. Przys. 
Myra ae M fe aa E Kurator masy upadłości Izraela 

tmistra p. -Staszewski i ' p ) S 4 
Sde Powyigńanfsowcow mi Steczkowska | Dr. Bronisław Handelsman Izaaka Wichlowicza 


B. Pi deny ra rompg-qa Zaremba 

Malgorz. de Beaulien |ąp-na. Gerard 

Marya d'Etchevery |$p-ni Ceremnżyńska 

©elina de Bramnont |zp-mi Zdzieszyńska 

Klara de Grammont |£ pni Michałowska 

Joanna de Chavigny |-p-na Rawicz 
dAntrernt 


Zawiadamia, że na zasadzie art 
476—480 kod. hand. Sędzia Komi- 
sarz tejże upadłości wyznaczył ter- 
min do zebrania się wierzycieli upa- 
dłego Michłowicza dla przedsta- 
wienia potrójnej listy kandydatów 
na syndyków tymczasowych na $ 
(20) października o 11 godz. rano 


rzeprowadził się na ulicę Dzielną (Kole- 
owa 3, dom Prnasaka. Przyjmuje 
chorych na żolądek | kiszki od godziny 
74 — 10 rano i od 3 — 5 po południa* 

1402—0—11 


Tacowma sukien i okryć damskich 
„WALERYI*, 


zp-na Nowicka 
3p-na Lewandowska 
p. Zdzieszyński 


Olimp, de Rochefort 
Klotyl. de Malbrongh 


2-Szy 
Ż-gi | Landsknecht 


i A toya EB ulicą Spacerowa Nr. 766, domjw kancelaryi Cywilnej Sądu Okre- 
Antonio, ogrodnik p: Wirgilinsz > W-go Liirkensa, gowego w Piotrkowie. 
Egidinsz, klucznik p- Bartoszewski przyjmuje wszelkie roboty w Mają się więc tam wierzyciele 


Lokaj Filipa p. A. Olszewski zakres krawiecczyzny dam- zebrać w powyższym terminie 080- 


Oficer p- Chyrczakowski z) CE M a KU ale; rel 
Patrol p Ceremurzyński skiej wchodzące. Tamże udzie- biście lub'przez pełnomocników pod 
Maleńki człowiek W. Pichor. Ja się Lekcyj KkrojujSkutkami prawa. 

Wojsko, wieśniacy, markietanki, dwór, najnowszym systemem, po ce- Bernard Birencweig, 


szermierki, paziowie i lud. 
Rzecz dzieje się w początkach XVI atn- 
lecia, — akcie I w zam! Salwatora, — 
w 2 w obozie czerwonych pod Pampeluną, 


Adw. Przys. 


nach przystępnych i w bardzo krót- 
1952—1 


kim czasie. 1929-3-1 


w3 w Zamku Filipa Poleca się NOWO OTWORZONY Fabryka CEGŁY 
PY tnie kea „ wiuie|zakład FOTOGRAFICZNY OGNIOTRWAŁEJ 


JÓZEFA MAZURA 
w OSTROWCU (Opatowskiem), Sprze- 
daje cegłą po cenach przystępnych. 
1958—1 


3 taniec „Bachantek”. 


Eie era a a Z I 
Sala Koncertowa w. Łodzi. 


W ŚRODĘ, dnia 22 października 1890 r. 


Wielki Konceri 


słynnego fortepianisty 
Józefa Śliwińskiego 


me” BILETY są do nabycia w składzie 

nut i fortepianów Gebethnera & Wolfa, 
ulica Piotrkowska X 225 (18) nowy. 

Początek punktnalnie o 8 wiecz. 
Program przy kasie. 

1965 


„Sandmeer” 


w ŁODZI, przy ulicy Konstanty- 
nowskiej (drugi dom od Nowego- 
Rynku) 
znopatrzowy w najlepsze aparaty 
najnowszej konstrukcyj i wykony- 
wający zdjęci codziennie stosownie. 
do wszelkich wymagań Sz. Publi- 
czności. Ceny umiarkowane, wy- 
konanie sumienne i staranne. 

1966—2—1 
Drzewa ALEJOWE 
piękne, duże, w pniach silne, poszu- 
e tuje park „Juljanów” pod Ło- 
205-01 lizis, á , 1860—13—1 


Prawnik Pokój obszerny 


izraelita, który kończył w r. b.|do odnajęcia od 1 listopada, z me- 
umiwersytet, poszukuje łekcyj, blami, osobnem wejściem przy fa- 
lub Korepetycyj. Oferty proszę milii w doma W-go Fryschmana 
składać w administracyi Dzienni-|Xt 1109, przy ulicy Dzikiej naprze- 
ka pod lit. J. 1987—3—1 |w pasażu Mayera, Bliższą wia- 


— |domość u właściciela domu. 
Młoda' osoba 


1931 —3—-1 
z paleniem Instytniu Maryjskiego po $ 
odbyciu wyższych studyów językajag"M. [ezeps oe. Trepa xyóamkara ua. 
francuskiego w Paryżu życzy Sobiejraaquoht X 7626 ua rocapr orupawącu- 


anavi ; r juai CewraGpa 3 , „JI kart obytu 
Wiadomość w administraci Dzie naen, Geepsazać, Yzpapini dosit BaP ER 


aria Ep sacz] crot PaOpuanof  ZKextauoił [oporu ChA% wydaną z tutejszego magistratu na 


oGranaaeTŁ, ato ymowanyrmik xyGauxarziimie Maryanny Kubis. 
BUDOWNICZY 


mu M 518-4, przy ulicy Dzikiej 
skradziono wraz z ubraniem bardzo 


ważne papiery, 


dnego p. złodzieja. 1950—1 


noñ xexkanofń qoporu, 


r. wh 10 vagoBy yrpa Ha TopapHofi CTAH- 
nin oasi CyYAYTŁ NUpvĄABATLCH Cù ayk 


è, npwówsmia 1 (13) Cewraópu ©. r. vo, 
ér. Kpyrnie no uaxauquot sa M 463 wa 
nuas r. Bpæengrososaro. 1953—1 


zgubiono kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu, 
ug imię Joanny Kupidarskiej. 


ją w magistracie łódzkim. 
1943—1 


Yupanaenie Toqanuckofi ea. 10p. 
ZGUBIONO 


MAKZAZNOM CRYTĄCTA NOAdACTANTEALUHNL.| Taskawy ZNAlSZCA raczy ałożyć 
„Wt 7 
19613 1|takową w magistracie, 1946-1 


dojauneraa Qaópunsaa meat- 
anan Opora 


Bexacroio zauBienia TOnApooTUpABWTO- 


Zaginąl paszport, 
go Franża Piszera, ulica Dziel 
2-47 
" Lekcye Tańcó 


udzielam u siebie, w domach pry- 
h, da pensyach i wszelkich 


1060 --5—1 


I i ZGUBIONO 
lipagaenie Toq3nackofi Kea. j0 i $ : 
p Ea ni nina mdee A książeczkę legitymacyjną, 
tiach naukowych, ZAPISYÍN Buucpa, of» yrept xy0a5kara warsa- 3 

e |zaklad fryzyerski W-gojxuof 8 44, ua ronspa upuórmuiiy Ceu- wydaną z gminy Brus, powiatu 


[| aj Hotel Victoria. Fuópu 6 (18) qua 1890 r. co er. Muuxo |łódzkiego, na imię Jóżefa Kopy- 


uwnąe ua CT. Jod, Yupanacuie Aoxana-|dłowskiego. 
St. Zaborski, 5 


. cxolk daGpuunofi Aexbauof j[oporu cHu% Łaskaw znalazca racz lożyć 
Pant. Bilóta 1 nanczycikt tańców popraw WEJ yy zed rekę 4 "19457 


CqUTAEFL w rw takową w magistracie. 
ef 
Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


~ 


EErEE A OSS ZOB N 


Chiliczkowski, Członkowie Sądu A.| i 


W dniu 2 (14) października w do- ESA 


o których wrot uprasza się wzglę- > 


Ynpanaenie Toxamuckoli Daópna-| ŻĘ 
CHXŁ OÓRARANETK, uro B (20) Owruópu r.| £ 


niona 2 604km smua Bńcowk 87 mya. 10) £ 


Łąskawy zuglazca raczy złożyć Š i 


___ JMossoneno Ilenxypow 1 Owruópu 1850 r. 


fl MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH: 
Krystyana Wutke 1 


w ŁODZI, ulica Zawadzka, dom W-go Scheiblera, Í 
poleca: 1 


i WIELKI WYBÓR 


materyalów krajowych i zagranicznych l 
$ EG” na SEZON JESIENNY, Twa 
Pi CENY UMIARKOWANE, „ „| 


Chcąc pomyłkom zapobiedz !! 


Donoszę Szanownej Publiczności, że mój 
zakład zegarmisirzowski 


istniejący od rokn 1880, jak dawniej, tak i obecnie, znajduje się przy ulicy Piot 
kowskiej Nr. 752 (U5 nowy) naprzeciw pałacu W-go Heinzla, ` 

Równocześnie polecam bogaty wybór zegarków kieszonkowych, zegarć 

ściennych, różnego gatunku dewlzek i biżuteryj, po cenach jak najumiarkowańszye 


Robert Miiller, zegarmistrz. 
A z a „ 1942 — 6—1 
EERE EE E rE E HE EG 


A Na sezon jesienny i zimowy 


zaopatrzyłam mój magazyn w najnowsze moly paryskie, tv j. 


r jako też: 
materyaly na suknie 
i płaszcze 
po możliwie niskich cenach, 


E. ROEDER, | 


ulica Zielona Nr. 265 


1926—3— b 

p gc U E2 t 

HEHEHE JQ 
t 


pig 


Sy > 
ZY 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


3 do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


KSIĄŻKI 


w% do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
% tników. 


Szematy do zapisywania 


wypadków w fabryce, 
oraz wszelkie druki i książki 


asów pokoju í gminnych. 


2 
$ 


ns 


jo 


R 
kę 


% 
A 
© 


ys: 


2 ERE / p Ey 

POZY PAKI dł 

x + ph 5 s 

ANSV iy: ż $> f 

LECZNICA prywatna 
wyłącznie dla chorych wenery ch i dla Kołkiet. Godziny jecla + char 
toby weneryczne i skórne od 9—11 z A oRoroty KET fas: 
AA A c Piotrkowska Nr, 39, dom W-so Czapiewskiego, nad rnkiernia Paur 
stehube 


1647—20—1 


Magazyn Mod 
HELENY NIKLAS 


Piotrkowska Nr, 64 vis-a-vis Lorentza, 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
zimowy zostal zaopatrzony 


w wielki wybór kapeluszy 


i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 
1815—6—| 


,że na sezon 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


